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Na skwerze za 
urzędem miejskim 
pojawiła się pewna 
nowość. Przy posa-
dzonych tam rośli-
nach umieszczono 
tabliczki, na których 
znajdziemy krótkie 
opisy oraz polską 
i łacińską nazwę 
gatunków roślin. 
Pomysł z pewnością 
jest dobry, gorzej 
z jego realizacją. 

Pojawiają się bowiem opi-
nie, że tabliczki umieszczono 
zbyt nisko, czcionka na nich 
jest zbyt mała, a niektóre są 
za daleko, by spacerowicz 
mógł je swobodnie odczytać. 

W środę ruszyła 
przebudowa mostu 
nad kanałem w Łabę-
dach. Tak jak wszy-
scy się spodziewali, 
w godzinach szczytu 
na ul. Portowej two-
rzą się gigantyczne 
korki. 

Niestety, alternatywną dro-
gę dojazdu do tych dzielnic 
stanowi tylko zatłoczona ul. 
Toszecka.

Choć mostu nie zamknięto 
a tylko wprowadzono ruch 
wahadłowy - ostrzegamy kie-
rowców.
Jeśli wracacie do domów  
w godzinach szczytu, ul. Por-
tową lepiej omijajcie szero-
kim łukiem, czyli zjeżdżając 
na ul. Toszecką. Szkoda tyl-

ko, że z zamknięciem obiek-
tu nie poczekano na otwar-
cie estakady, która prawdo-
podobnie przejezdna będzie 
w sierpniu. Wtedy kierowcy 
z Łabęd i Kopernika zyskają 
dogodną drogę dojazdową.

Na razie jednak trzeba się 
uzbroić w cierpliwość, której 
na razie wielu kierowcom 
brakuje. Trudno im się dzi-
wić...

Inwestycja, jaką jest przebu-
dowa mostu nad kanałem 
obejmie m.in. wzmocnienie 
płyty pomostu, ułożenie izo-
lacji, wymianę nawierzchni 
jezdni i chodników. Firma 
Skanska, realizująca za-
danie, nie wyklucza też, że 
obiekt będzie musiał zostać 
całkowicie zamknięty. 
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Skazani na korki

- Osoby odpowiedzialne za 
umieszczenie tych tabliczek 
wykonały fuszerkę. Czcionka 
jest niewidoczna dla dorosłe-
go człowieka o przeciętnym 
wzroście. Może chodziło im  
o to, by jamniki mogły przeczy-
tać te informacje? - ironizuje 
jeden z naszych Czytelników.
 

O komentarz 
poprosiliśmy w Miej-

skim Zarządzie Usług 
Komunalnych.
 
- Tabliczki na Doncasterze 
były inspirowane tymi, które 
możemy spotkać w innych 
miejscach (np. w parku Cho-
pina czy w Palmiarni), a do 
tych nigdy nie było zastrzeżeń. 
Wręcz przeciwnie - mieszkańcy 
w większości chwalą sobie ten 
pomysł - twierdzi Iwona Koko-
wicz, rzecznik prasowy MZUK.

Nowe plakietki „czytelne dla jamników”


